
Nr. 78 Kraków, środa 5 kwietnia Id ii. Buazrdk XX.

Prenumerata miesięczna:
i odsyłką 2  K ,  bez odsyłki l K 6 0 h ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Vz szyi.. 

70 ct. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h,

z dostawą do domu 46 h.

C ena numeru 8  h .
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 

Konto czekowe Nr. 34.695.

Redakcya i Administracya:
Kraków, ul. Filipa II. (Telefon Nr. 396 ).

O zla ł
K rakó w , ul. M ar w  £$.4V 8l6& $ Ir. 1354). 

Konto ozokowo Nr. 810.

C en y  o g ło s z e ń  od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny pa 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompli­
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
Gl o sy  publ iczne po kor. 2'— od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kot. dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej — Redakcya rękopisów nie zwraca 

1 bezimiennych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W ychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do klasy robotniczej wszystkich narodów w Austryi!
Robotnicy! Wyborcy 1 Praca parlamentarna jest przerwana. Parlament rozwią­

zany. W yborców  powołuje się do urny.
Haniebnem p o d e p t a n i e m  k o n s t y t u c y i  kończy się kadencya pierwszego 

parlamentu, wybranego powszechnem, równem głosowaniem. Rząd B i e n e r t h a  
spycha butnie na bok tę Izbę, w  której m iliony pokładały nadzieje, i przywłaszcza 
sobie na podstawie § 14 prawo ściągania podatków i poboru rekrutów, prawo, któ­
rego nie mógł uzyskać od reprezentacyi ludu. A  mężowie zaufania stronnictw bur- 
żuazyjnych —  Weiskirchner, Hochenburger, Stiirgkh, Marek i G ł ą b i ń s k i  —  przy­
pieczętowali swymi podpisami to pogwałcenie konstytucyi!

W  takiej to chwili my, przedstawiciele klasy robotniczej wszystkich narodów 
w  austryackiej Izbie posłów, składamy nasze mandaty napowrót w  ręce naszych 
wyborców. W aszą rzeczą, W yborcy, będzie teraz rozważyć i osądzić!

Pierwszem naszem zadaniem w  parlamencie była
walka z rządem.

Mieliśmy do czynienia z rządem, który nie jest niczem innem, jak tylko po- 
słusznem narzędziem militaryzmu. N a a n e k s y ę  B o ś n i  zmarnotrawił on 256 mi­
lionów koron. Na nowe o k r ę t y  w o j e n n e  uchwalili mu jego lokaje rządowi —  
chrześcijańsko-socyalni, narodowcy niemieccy i Koło polskie —  312 milionów. Na 
nowe z b r o j e n i a  a r m i i  l ą d o w e j  wyrzucono 52 miliony. D ł u g i  p a ń s t w o w e  
wzrosły pod tym  rządem o 764 miliony koron. Na oprocentowanie tego strasznego 
długu muszą ludy Austryi płaeić rocznie 30 milionów koron. A  pieniądze te chce 
rząd wydobyć od najbiedniejszych z biednych. Chce on podwyższyć p o d a t e k  o d  
w ó d k i ,  chce na każde pudełko z a p a ł e k  nałożyć po 2 halerze podatku, chce 
c y g a r a ,  p a p i e r o s y  i t y t o ń  podrożyć już od 1 lipca. Najubożsi z ubogich 
mają zapłacić koszta zbrojeń, podczas gdy wielki kapitał, banki, giełda, kartel że­
lazny ciągną lichwiarskie zyski z pożyczek państwowych i dostaw wojskowych.
A  że Izba posłów rządowi nie uchwaliła nowych podatków wedle jego życzenia, 
dlatego rząd ją  odepchnął na bok, wprowadził znowu rządy paragrafu 14 i każe 
wybierać now y parlament, w  nadziei, że ten mu posłusznie dostarczy podatków 
na dreadnoughty.

Rząd militaryzmu jest zarazem rządem drożyzny. Nie pytając się parlamentu, 
zawarł z  W ęgram i tajny układ zabraniający nam sprowadzania z zagranicy m i ę s a  
w  dostatecznych ilościach. N ie wolno nam zjeść do syta, bo W ęgry nam na to nie 
pozwalają. Na korzyść agraryuszów rząd tak zepsuł t r a k t a t y  h a n d l o w e  
z Serbią i Rumunią, że nie przynosą one żadnego pożytku konsumentom austrya- 
ckim, a przemysłowi austryackiemu wyrządzają dotkliwe szkody. Setki milionów 
koron rzucił rząd na pastwę m ilitaryzm owi; ale cofnął przedłożenie o zniżeniu p o ­
d a t k u  d o m o  w o - c z y n s z o  w e  g o , na złagodzenie n ę d z y  m i e s z k a n i o w e j  
i d r o ż y z n y  m i e s z k a ń  nie ma on pieniędzy.

I Klerykalizm ma w tym  rządzie obrońcę. Niemiecko-liberalny minister oświaty 
S t fi r g  k h klerykalizmie nasze szkoły. Pod tym  rządem, popieranym prz&z niemie­
ckie stronnictwa liberalne i przez Koło polskie, znowu panuje w  Austryi najczar­
niejszy klerykalizm

W  walce z tym wrogim ludowi rządem i jego większością w  parlamencie mu­
sieliśmy jednak zwalczać także b u r ż u a z y j n y c h  przeciwników tego rządu. Na­
sza opozycya w  istocie swej różni się zasadniczo od opozycyi Unii słowiańskiej.
M y  j e s t e ś  m y  z a s a d n i c z y m i  p r z e c i w n i k a m i rządu kapitalistycznego pań­
stwa m ilitarnego; stronnictwa U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  nie mają nic innego na celu, 
jak tylko stać się podporami i współ winowajcami tego rządu, i stawiają tylko ten 
jeden warunek, by dwóch lub trzech z ich łudzi ozdobiono frakiem ministeryalnym.
M y  c h c e m y  w z m o c n i ć  w ł a d z ę  p a r l a m e n t u  wobec rządu kamarylli dwor­
skiej i sztabu generalnego; U n i a  s ł o w i a ń s k a  swoją obstrukcyą zburzyła parla­
ment i przez to wydała w  ręce kamarylli i sztabu generalnego całą władzę. W  walce 
z rządem prowadziliśmy zarazem walkę z obstrukcyą,

walkę o zdolność parlamentu do pracy.
Chociaż tak namiętnie burżuazyjne stronnictwa Niemców i Czechów, Polaków 

i Rusinów, Słowian południowych i W łochów w alczyły z sobą o udział we władzy,
0 godności ministeryalne i posady urzędnicze, j e d n a k  z g o d n e  b y ł y  z s o b ą ,  
g d y  s z ł o  o odrzucenie ż ą d a ń  r o b o t n i k ó w .  W  walce z robotnikami stanowią 
w s z y s t k i e  stronnictwa burżuazyjne

jednomyślną masę reakcyjną.
Trzykrotnie żądaliśmy od parlamentu skutecznych ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  

p r z e c i w  d r o ż y ź n i e  ż y w n o ś c i  —  środków, których przeprowadzenie złago­
dziłoby nędzę mas ludowych i podniosłoby wydajność naszego rolnictwa na korz^ ść 
ubogiej ludności wiejskiej. A le  wszystkie nasze wnioski zostały w głosowaniu od­
rzucone przez stronnictwa burżuazyjne. Odrzuciły one wnioski Schrammla, Rennera
1 Moracze w skiego 28 listopada 1907, odrzuciły wniosek Hanuscha i Moraczewskiego 
29 października 1909, odrzuciły wnioski Reumanna, Davida i Hudeca 1 grudnia 1910.

Szereg ważnych ż ą d a ń  s o c y a l n o - p o l i t y c z n y c h  przedłożyliśmy Izbie 
posłów. A le  i te zostały odrzucone przez większość burżuazyjną.

Żądaliśmy s k r ó c e n i a  u s t a w o w e g o  m a k s y m a l n e g o  d n i a  r o b o ­
c z e g o  na razie na 10, później stopniowo na 9 i 8 godzin —  stronnictwa burżua­
zyjne wniosek ten odrzuciły 19 kwietnia 1910. Żądaliśmy 8 g o d z i n n e g o  d n i a  
r o b o c z e g o  d l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  o n i e u s t a j ą c e j  p r a c y  —  stronnictwa 
burżuazyjne wniosek nasz odrzuciły 31 stycznia 1911 roku. Wnieśliśmy u s t a w ę  
o c h r o n n ą  d l a  p i e k a r z y  —  stronnictwa burżuazyjne odrzuciły ją  1 marca 1910.
Wnieśliśmy z n i e s i e n i e  k s i ą ż e c z k i r o b o t n i c z e j  —  stronnictwa burżuazyjne 
wniosek nasz odrzuciły 2 czerwca 1910. Żądaliśmy p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  k o l e ­
j a r z y ,  p o c z t o w c ó w  i s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j  — stronnictwa burżuazyjne od­
rzuciły nasze wnioski 26 czerwca 1908 i 21 czerwi a 1910. —  20 milionów dla ko­
lejarzy —  na to państwo nie ma pieniędzy; 312 milionów na okręty wojenne —  
na to jest dosyć pieniędzy w  kasach państwowych!

Na najważniejsze żądania kulturalne nie ma państwo grosza. S z k o ł y  mar­
nieją, najkonieczniejsze b u d o w y  k o l e i  odwleka się, d r ó g  w o d n y c h  się nie 
buduje. Wszystko pochłania militaryzm.

Związek posłów socyalno-demokratycznych w austryackiej Radzie państwa:
Szymon, A  b ra m ,^ d r  W iktor A d l e r ,  A lo jzy_A  u s o b s k y, Henryk B e  e r , Franciszek B e u t e 1, W acław B ós m u l l e r ,  Ludwik B r e t s c h n e i d e r ,  Antoni D a v i d ,  A lbin

Teodor

J a k 'b RUd° lf
® a n n , Edward R i e g e r ,  Arnold R i e s e ,  Antoni S c h a f e r ,  Hieronim S c h l o s s n i c k e l ,  Antoni S c h r a m m e l ,  Franciszek S c h u h m e i e r ,  Karol S e i t z ,  Józef s m I  
g e r ,  Ferdynand S k a r e t ,  J a u S m i t k a ,  Juliusz S p i e l m a n n ,  Józef T o m s c h i k ,  Ludwik T u  11 e r , Józef T u p p y .  * Ł— ! ™  --------- -

W obec wrogiego rządu, wobec wrogiej większości musieliśmy w Izbie obstruk­
cyą ustawicznie zagrożonej, spełniać

naszą pracę.
Burżuazyjnemu parlamentowi wydrzeć dla klasy robotniczej to, co się da w y­

drzeć, oto było nasze zadanie. Mimo wszelkich przeszkód usiłowania nasze nie po­
zos tać  jednak zupełnie bezowocne.

Szereg pożytecznych ustaw, któreśmy zainicyowali i nad któremiśmy współpra­
cowali, został już przez parlament stworzony. I  tak przedewszystkiem ustawa o stwo­
rzeniu f u n d u s z u  o p i e k i  m i e s z k a n i o w e j ,  który gminom i towarzystwom 
budowlanym udzieli taniego kredytu na budowę mieszkań ludowych; ustawa o z a ­
k a z i e  p r a c y  n o c n e j  k o b i e t ;  ustawa o f o s f o r z e ,  chroniąca robotników 
w  fabrykach zapałek przed najokropniejszą ze wszystkich chorób zawodowych; 
ustawa o h a n d l o w c a c h ,  która poprawiła znacznie stosunki prawne licznej war­
stwy robotniczej; ustawa o z a m y k a n i u  s k l e p ó w ,  która tysiącom ciężko pracu­
jących ludzi przysporzyła parę godzin odpoczynku; ustawa o s ł u ż b i e  p a ń s t w o ­
w e j ,  która podwyższyła pobory kilku kategoryj sług państwowych i podurzędni- 
ków ; ustawa o p o d w y ż s z e n i u  p e n s y j  e m e r y t ó w  s t a r e g o  s t y l u ;  ustawa 
o  z a s i ł k a c h  d l a  r e z e r w i s t ó w  i r e z e r w i s t ó w  z a p a s o w y c h ,  chroniąca 
przynajmniej przed ostateczną nędzą rodziny obywateli powołanych na ćwiczenia 
wojskowe; n o w e l a  d o  u s t a w y  k a r n e j ,  która złagodziła niektóre okrucieństwa 
przestarzałego kodeksu karnego. Jeżeli wspomnimy jeszcze r o z s z e r z e n i e i n s p e k -  
c y i  p r z e m y s ł o w e j ,  rozporządzenia o o c h r o n i e  r o b o t n i k ó w  p r z e d  z a ­
t r u c i e m  o ł o w i e m ,  jakoteż z n i e s i e n i e  ć w i c z e ń  w o j  s k o w y c h  w  j e d e ­
n a s t y m  i d w u n a s t y m  r o k u  s ł u ż b y  —  to możemy chyba powiedzieć, że 
praca nasza wbrew wszelkim przeszkodom nie pozostała całkowicie bezowocna.

Izba posłów uchwaliła na nasz wniosek jeszcze szereg innych ustaw, które 
jednak rozbiły się o

opór Izby panów.
Najważniejsze z tych ustaw by ły : ustawa o z ł a m a n i u  u m o w y  r o b o c z e j ,  

ustawa o u b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  b u d o w l a n y c h  o d  w y p a d k ó w ,  
jakoteż z n i ż e n i e  p o d a t k u  o d  c u k r u  o 8 halerzy na kilogramie. Tych rezul­
tatów  naszej pracy pozbawiła nas Izba panów, w  której jednoczy się przeciw nam 
opór w ielkiego kapitału i wielkiej własności ziemskiej. Również wniesiona przez nas 
n o w e l a  d o  u s t a w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h ,  dająca kobietom prawo należenia 
do stowarzyszeń politycznych, została już przez Izbę posłów uchwalona; Izba panów 
jeszcze nad nią nie obradowała, gd y  rozwiązanie parlamentu położyło kres wszel­
kiej pracy.

W iele innych ustaw, nad któremi współpracowaliśmy, było już gotowych
w komisyach

w  ih w ili,  gdy Izbę rozwiązano. I  tak puzedewszystkiem wielkie przedłożenie 
o  u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n e m ,  które po dwuletniej mozolnej pracy było cał­
kowicie przedyskutowane i mogło za kilka tygodni zostać uchwalone przez Izbę 
posłów, a za kilka miesięcy wejść w  życie, gdyby rząd nie był rozwiązał Izby- 
dalej ustawa o z a k a z i e  p r a c y  n o c n e j  k o b i e t  i z a t r u d n i a n i a  d z i e c i  
w  g ó r n i c t w i e ;  ustawa o t e r m i n a c h  w y p ł a t  z a r o b k ó w  g ó r n i c z y c h *  
ustawa o p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j  u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  p a ń s t w o w v c h ! 
ustawa p r a s o w a ,  która miała dozwolić kolportażu i znieść konfiskaty Dalsze 
ustawy przygotowywano w komisyach: i tak n o w e l ę  d o  u s t a w y  g ó r n i c z e j  
która miała położyć tamy lichwie w ęglow ej; ustawę o u b e z p i e c z e n i u  ż e g l a ­
r z y  w razie chorób i nieszczęśliwych w ypadków ; ustawę o k o l e j a c h  l o k a l ­
n y c h ,  która wielu ubogim w sposobność zarobkowania okolicom państwa miała 
przynieść upragnione oddawna płączenia kolejowe. —  Rezultat tych prac został 
przez rozwiązanie parlamentu z n i w e c z o n y .  Nowa Izba będzie musiała wszystkie 
te prace n a n o w o  z a c z y n a ć .  D z i e ł a  z n i s z c z e n i a  dokonał rząd przez roz­
wiązanie Rady państwa,

Nie jest to przypadek, że rząd rozwiązał Izbę właśnie w  chwili, gdy subko- 
mitet ukończył przygotowawcze obrady nad

ubezpieczeniem społecznem.
Od listopada 1908 pracowaliśmy nad wygotowaniem tej ustawy i teraz —  gdy 

wreszcie jest ukończona i miała uzyskać moc prawną —  rząd rozwiązał parlament! 
Rząd me ma pieniędzy dla naszych starców i kalek, dla naszych wdów i sierot —  
pieniądze ma on tylko na dreadnoughty i podatków potrzeba mu tylko na koszary 
na armaty, na okręty wojenne.

Wyborcy!
W  przeświadczeniu, żeśmy spełnili swój obowiązek, składamy nasze mandaty 

napowrót w wasze ręce. Jeżeli rezultat naszej pracy był mniejszy, niżby powinien 
być, winę tego ponosi rząd, który parlamentu nie uważa za nic innego jak tylko 
za maszynę do uchwalania pieniędzy na m ilitaryzm; winę ponoszą stronnictwa bur- 
żuażyjne, które odrzucały nasze wnioski, popierały rząd wrogi ludowi i przez uchwa­
lanie wydatków wojskowych odbierały twórczej pracy socyalno politycznej wszelkie 
środki; winę ponosi nacyonalizm z prawicy i lewicy, nacyonalizm wszystkich na­
rodów, który zburzył parlament, który go zdegradował na gniazdo intryg nie ma­
jących mc wspólnego z ludem, który nigdy nie dawał parlamentowi doiść do po­
ważnej pracy społecznej. J F

Waszą teraz jest rzeczą wydać sąd—  p o s t a r a j c i e  s i ę  o t o ,  b y  d r u g i  ‘ 
p a r l a m e n t  r ó w n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  l e p s z y m  b y ł ,  n i ż  p i e r w s l z y !  

Przeciw rządowi Bienertha!
Przeciw gwałcicielom konstytucyi!
Przeciw dreadnoughtom i podatkom ną dreadnoughty! 
Przeciw lokajom rządowym i karyerowiczom ministe­

ryalnym!
Przeciw drożyźnie żywności i lichwie mieszkanionej!
Mech żyje socyalna demokracya!

W i n n r s k v .  Liiriwjilr W n l c K h a l
i y, Antoni W  e i g  u n y, W awrzyniec W  i d h o 1 z, Leopold

Ignacy D a s z y ń s k i ,  dr Herman D i a m a n d ,  
Jacek O s t a p c z u k ,  Szymon W i t y k .

Józef H u d e c  (Lwów), dr Ryszard K u n i c k i ,  dr Herman L i e b e r m a n n ,  Andrzej M o r a c z e*w s k i.
August A v a n c i n i ,  Jan 0 1 i v a ,  W alenty P i t t o n i ,  Rajmund Sc a b a r . "
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Socyalistyczny poseł sejmowy 
na Bukowinie.

W  wyborach do sejmu bukowińskiego z 
kuryi powszechnej, odbytych dnia 2 b. m., 
zdobyli socyaliści ukraińscy mandat w ru- 
skim okręgu miejskim w Czerniowcach. W y­
brano postem tow. Mikołaja H a w r y B z c z u -  
ka,  kierownika szkoły w Kamionce, wybi 
tnego pedagoga. W  sejmie kraju o najbar 
dziej rozwiniętym analfabetyzmie będzie on 
znakomitą silą, jako wybitny znawca szkol 
nictwa ludowego. Z powodu przekonań so- 
cyalistycznych wstrzymano mu awans na in 
spektora szkół.

W  grupie ż y d o w s k o - n i e m i e c k i e j  
przepadł tow. Z e p 1 i c h a potrzymawszy 1394 
głoBÓw przeciw Kelnerowi (żyd. nar.) i Weissel 
bergowi (partya Strauchera), którzy przycho 
dzą do ścisłego wyboru, w którym głosy tow. 
Zeplichala będą rozstrzygać.

W grupie r u m u ń s k i e j  przepadł tow. 
G r i g o r o v i c i ,  otrzymawszy 987 głosów 
przeciw wybranemu nacyonaliście Lupu.

W  grupie p o l s k i e j  przepadł tow. O p i t z, 
otrzymawszy 500 głosów przeciw wybrana 
mu wszechpolakowi dr Kwiatkowskiemu.

Wynik ten uważać musi partya socyalisty- 
czna za sukceB, jeżeli się zważy, że wybory 
na Bukowinie robią podobnie jak w Galicyi 
macherzy wyborczy i żandarmi, których spro 
wadzono aż z Tyrolu.

Wybory do krakowskiej 
Rady miejskiej.

Kraków, 4 kwietnia.
W  k u r y i  m a ły c h  d o m ó w

zostali wczoraj wybrani radcami miejskimi 
p p .: Henryk Schwarz 624 głosami. Stani­
sław Drozdowski 607 gł., dr Samuel Tilles 
602 gł., Ksawery Mikucki 596 gł., Józef 
Bialik 578 gł., Adam Czunko 527 gł. Po 
wybranych otrzymali pp .: dr Tadeusz F e­
dorowicz 269 gł., W ładysław  Kieinberger 
193 gł., Stanisław Stachowski 52 gł., dr 
Franciszek Mussil 42 gł., Karol Markus 
16 gł., Halski Ludwik 16 gł. Przeszła więc 
w  zupełności lista, proponowana przez w y ­
borczy komitet mieszczański. Na ogół u- 
prawnionych 1119 głosowało 762.

D z is ie js z e  w y b o ry .
Dziś odbywają się w ybory z pozosta­

łych gmin włączonych. Z W arszawskiego 
głosowało 60 wyborców na 103 (kandy­
daci: Bardel i Romanowski); z Łobzowa 
16 na 51 (Lazar i dr Schneider); z Dębnik 
178 na 305 (Pająk i inż. Krzepowski); z 
Zakrzówka 50 na 84 (Czubryt i Tabor).

K u r y a  in te l ig e n c y i 
wybierać będzie jutro, w  środę. W ybory 
te będą interesujące, gdyż do walki staje 
stronnictwo demokratyczne i związek eko­
nomiczny urzędników.

W spólnym i kandydatami obu grup są 
p p .: ks. Capnta, dr Sare (kahalnik), inż. 
Pelz i dyr. Maciołowski. Poza tem lista 
demokratyczna obejmuje p p .: redaktora 
Konopińskiego, naucz. Nowaka, dyr. Soł­
tysika, inż. Uderskiego, dra Twaroga i sę­
dziego W ielgusa; lista zaś związku eko­
nom icznego: prof. Fiericha, ofieyała pocz­
towego Halucha, radcę sądowego Popiela, 
dyrektora Szulca i urzędnika kolejowego 
Tabaczyńskiego.

Nadto pojawiły s ię : lista mieszczańska 
i lista ludowców. Lista mieszczańska akce­
ptuje listę związku ekonomicznego z w y­
jątkiem p p .: Szulca, Popiela i Tabaczyń­
skiego, a za to zawiera z demokratycznej 
Konopińskiego, Nowaka i Sołtysika. Lista 
ludowców również akceptuje listę związku 
ekonomicznego z wyjątkiem  pp. Biskup­
skiego i Tabaczyńskiego, a za to zawiera 
z demokratycznej inż. Twaroga i dyr. Soł­
tysika.

Czas odnowić prenumeratę!
„Naprzód* V 7  miesięcznie

kosztuje B  U  z przesyłką.

KRONIKI
Kraków, 4 kwietnia.

Konfiskata. W czorajszy numer „Naprzo­
du* uległ konfiskacie za artykuł o sytua- 
cy i na uniwersytecie krakowskim, oraz za 
dwie notatki kronikarskie, z których pier­
wsza była zawiadomieniem o komersie 
m łodzieży postępowej, druga wezwaniem 
do przyjścia z pomocą akademikom, którzy 
utracili uwolnienie od czesnego. Wszystko 
to skonfiskował prokurator wraz z tytuła­
mi. Znać, że niema parlamentu! W  Krako­

w ie jednakowoż numer rozszedł się jeszcze 
przed konfiskatą.'

mwrntmw fc ra lK O W B & te

Komers młodzieży postępowej. Wczoraj 
wieczorem odbył się w sali Hotelu Kleina 
komers młodzieży postępowej przy udziale 
300 uczestników.

W gruntownym referacie przedstawiono 
działalność komitetu strejkowego, który sta 
rał się ugodowo załatwić zatarg między mło­
dzieżą a senatem. Wskutek jednak stanowi­
ska aenetu, zajętego w ostatnich dniach w 
sprawie czesnego, młodzież politykę ugodową 
musi przerwać. W myśl tego postawiono re 
zolucyę, akceptującą stanowisko komitetu 
strejkowego w wydanej wczoraj odezwie oraz 
wezwano komitet do wszczęcia energicznych 
kroków w sposób i w czasie, jaki uzna za 
odpowiedni.

W dyskusyi wszyscy mówcy stanęli na 
tem stanowisku. Co do poruszonych przez 
jednego mówcę podań, które zostały wnie­
sione do senatu o przyznanie uwolnienia, u- 
chwalono rezolucyę wzywającą do wycofania 
tych podań.

Wreszcie uchwalono rezolucyę, wzywającą 
do zbierania pieniędzy na zapłatę czesnego 
dla kolegów, którzy wskutek zajść na uni 
wersytecie czesne utracili. Teraz od dobrej 
woli senatu zależeć będzie załatwienie sprawy.

Śledztwo w sprawie strejku na uniwersy­
tecie prowadzi w dalszym ciągu sędzia śled 
czy Gniewosz. Reszta oskarżonych akademi 
ków otrzymała wezwania na 6 b. m.

Szkoła partyjna, która ukończyła swe pra 
ce, zbiera się jeszcze we środę 5 kwietnia 
dla odbycia konferencyi w sprawach prakty 
cznycb.

Komisya organizacyjna polskich stowarzy 
szeń postępowo niepodległościowych powstała 
w łonie krakowskiego „Promienia*. Celem 
jej jest dostarczanie potrzebnych informacyj, 
prelegentów i t. d. świeżo powstającym sto 
warzyszeniom młodzieży polskiej w Austryi, 
przedewszystkiem zaś w prowincyonalnych 
miastach Galicyi. Wszelkie korespoudeneye i 
zapytania należy adresować: Komisya orga 
nizacyjna „Promienia*, Kraków, ulica Sena­
cka 6.

Proces 0 podpalenia. Wczoraj toczyła się 
przed trybunałem przysięgłych rozprawa prze­
ciw 21 letniej włościanco Zofii Durowej, za­
mieszkałej we wsi Wodna, oskarżonej o zbro­
dnię podpalenia.

Wedle aktu oskarżenia — Durowa zaase- 
kurowała swój dom wartości najwyżej 400 K 
aa kwotę 1500 K. W dniu 17 sierpnia r. z., 
wychodząc z domu, podłożyła ogień.

Rozprawie przewodniczył radca Obtułowicz, 
oskarżał prokurator dr Lang, bronił adwokat 
dr Zakrzewski.

Na podBtawie werdyktu przysięgłych try­
bunał uwolnił Durową od winy i kary.

Zamach samobójczy. Wczoraj po południa 
zażyła w zamiarze samobójczym 40 letnia 
Anna Dudzicka, zamieszkała przy ulicy Kro­
woderskiej 23, kwasu karbolowego. Zawe 
zwane pogotowie przewiozło niedoszłą samo­
bójczynię po zastosowaniu środków zapobie 
gawczych do kliniki chorób wewnętrznych. 
Stan jej nie jest groźny. Przyczyną rozpa­
czliwego kroku ma być nieszczęśliwa miłość.

— R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o .
Wtorek: „Echo* (występ p. Solskiej).
Środa: „Śluby Panieńskie* (występ p. Solskiej).
Czwartek: „Echo* (występ p. Solskiej).
Piątek: „Nieznajomy tancerz*.
— U n iw e rs y te t  lu d o w y  im .  A . M ic k ie ­

w ic z a  (ul. Szewska 16, I. piętro).
B i u r o  otwarte od godz. 5 —8 wieczorem. Czy­

te l n i a  p i sm od godz. 11—1 i od 3—9. B i b l i o ­
t eka  od godz. 12—1 i od 5—9.

Dlowlny lwowskie. 
Relegacye na uniwersytecie lwowskim. Za

udział w strejku uniwersyteckim senat rele­
gował na jedno półrocze słuchaczy: Tadeusza 
A n t o n i e w i c z a ,  słuchacza filozofii, prze 
wodniczącego „Życia*, stow. polskiej akad. 
młodzieży postępowej; Edwarda E l s t e r  a, 
słuchacza medycy; Henryka S t r e n g e r a ,  
słuchacza filozofii. Nadto udzielono około 
30 słuchaczom n a g a n  rektorskich i dzie­
kańskich.

Dyskusyę teatralną ukończono na wczoraj­
szem posiedzeniu Rady miejskiej. Uchwalono 
wniosek polecający m giatratowi, by zbadał, czy 
nie da się oddzielić dramatu od opery i operetki. 
Do regulaminowego traktowania odesłano 
wniosek dra Dwernickiego, żądający reorga 
nizacyi komisyi teatralnej w tym kierunku, 
by powołać do niej z poza grona radnych 
ekspertów dramatu i muzyki z głosem sta 
nowczym, zaś delegata artystów w sprawach 
personalnych z głosem doradczym. Inny wnio 
sek poleca magistratowi zbadanie, czy nie da 
Bię usunąć gościnnych występów na prowin 
cyi i w Krakowie, które są ze szkodą dla 
urlopu artystów lwowskich.

W końcu uchwalono wszystkie rubryki 
przychodu gminy, a wobec tego, że budżet 
tegoroczny wykazuje nadwyżkę, uchwalono

pozostawić podatki w  dotychczasowej wyso 
kości. Odesłano do regulaminowego trakto­
wania wnioBek radcy Janika, aby komitetowi 
budowy pomnika Słowackiego dać subwen- 
cye 20.000 K w 10 ratach rocznych.

Zawalenia się dwóch budowli. Onegdajszej 
nocy zawalił się sufit i oficyny w nowo bu­
dującej się kamienicy przy ul. Młynarskiej, 
a wczoraj o godz. 6V2 wieczorem zawaliła 
się stara rudera przy ul. Wagowej. Od pół 
roku już była delożowana, jednak magistrat 
nie rozebrał jej. Dzięki przytomności poli 
cyanta, który zauważył rysujące się mury, 
zawezwano straż pożarną, która opróżniła 
ulicę i zapobiegła wypadkom.

V, Mymgea

Wszachpolak naśladowcą hakatystów. Do
npszą nam z S a n o k a :  Kierownik szkoły 
w Posadzie Olchowskiej S y g n a r s k i ,  zago 
rżały wszechpolak, w swojej wściekłości z po­
wodu imponującego przebiegu dnia kobiet 
doszedł do tego, że na drugi dzień d z i e c i  
b i o r ą c e  u d z i a ł  w p o c h o d z i e  k a t o ­
wał ,  d a j ą c  i m po  4 u d e r z e n i a  t r z e  i 
n ą ! !  Tym pedagogiem powinny się zająć 
władze szkolne. ,;? s

Godnym kompanem jego jest katecheta 
w tejże szkole, który na nauce religii w z y ­
w a  d z i e c i  do  n i e p o s ł u s z e ń s t w a  
w o b e c  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  są s o c y a  
l i s t a m i .

2Ł« f lw fia ta ,

Śmierć poały-katorinika. Zmarł znany i 
ceniony poeta rosyjski P. Jakubowicz-Miel 
szyn, były wybitny członek „Narodnej woli*.

Popularny poeta wstąpił w początku 
lat 80 tych do sławnej organizacyi rewolu­
cyjnej „Narodnaja wola* i wraz z Łopatinem 
i innymi próbował wskrzesić jej trądy cye. 
Aresztowany w r. 1884, został po 3 latach 
fortecy skazany na ś m i e r ć .  Konfirmacya 
zamieniła karę śmierci na 18 letnią katorgę. 
Był na Karze, w Akatuju i zawsze mężnie 
znosił swój ciężki los.

Wydostaje się z Syberyi w roku 1899, 
wraca do Petersburga i wydaje szkice z ży 
cia batorżników — „Świat wyrzutków* i kilka 
tomów wierszy o nastroju rewolucyjnym. 
Książki te miały sukces wielki; wiersze do 
czekały się 7-miu wydań.

Wreszcie ciężka choroba serca przerwała 
nić żywota tego wybitnego poety i mężnego 
rewolucyonisty...

Ludność Wiednia. Według definitywnego 
rezultatu spiBu ludności liczy Wiedeń 2,004.939 
osób cywilnych i 26.559 wojskowych, razem 
2,031.498 (wobec 1,674 957 w r. 1900). Z tego 
przypada na mężczyzn 973.661, kobiet 
1057 837. Przynależnych do Wiednia jest 
1,119.336, do krajów austryackich wogóle 
1,834.370, do Węgier 155 545; rzymsko- 
katolików 1,763.375, ewangelików 75.854, 
żydów 175.318; według języka potocznego 
1,726,955 Niemców, 98.461 Czechów, 4726 
Polaków i 1432 Rusinów.

B. GA8RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
phonola —  krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane —  za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki.

Ciągnienie loteryi na dochód ogrzewalni odbę­
dzie się dziś o godz. 8 wieczorem w sali Kasy dłu­
gów państwa, Wiedeń I., Singergasse. Losy po 1 K 
do nabycia w trafikach, kolekturach loteryjnych, 
kantorach wymiany i w biurze loteryjnem w Wie­
dniu I., Goldschmiedgasse 8.

Paduch-Wiącek-Fidler.
Proces o korupcyę poselską w Kole 

polskiem.
Tarnobrzeg, 3 kwietnia.

Sędzia zarządził telegraficzne wezwanie 
szynkarzy Wietrznera i Goligera na dzień 
następny, a po przerwie południowej ogłosił 
uchwałę dopuszczającą dowód z przedłożo­
nych listew i weksli, oraz przesłuchania Pa- 
dueba, Dembińskiego, Goligera, Wietrznera i 
Kropfa.

Następnie przystąpił do przesłuchania Pa­
ducha.

O z a p rz y s ię ż e n ie  P a d u c h a .
Paducb, tęgi mężczyzna, lat 42, z dużym 

podbródkiem i karkiem, w kratkowanem u 
braniu miejskiem i butach z  cholewami.

Dr H e s k i  wnosi o niezaprzysiężenie, bo 
sąd uchwalił odstąpić prokuratoryi akta prze­
ciw Paduchowi i Dembińskiemu o fałszerstwo 
weksli, a oprócz tego Paduch jest w śledź 
wie o oszustwo na szkodę Goni. Paduch 
przyznaje się, że brał udział w czynach brzyd­
kich, o których tu mowa, a ze względu na 
moralność publiczną byłoby niesłycbanem o- 
debranie przysięgi. Paduch nie spodziewa się 
po mnie grzeczności.

Dr S u r o w i e c k i :  Ależ to świadek!
S tra c h  W ią c k a .

Dr H e s k i :  Wiącek okazał taki strach

przed przesłuchaniem Padncba, że należy go 
nsunąó z sali sądowej. Po wykluczenia Pa­
ducha z Koła polskiego Wiącek 19 marca 
pojechał do Paducha na chrzciny i to z po­
wodu strachu, żeby Paduch za dużo nie 
gadał.

Dr S u r o w i e c k i  żąda zaprzysiężenia.
Dr H e s k i :  Nie spodziewałem się tego 

sprzeciwu, gdyż na tamtejszej rozprawie za­
stępca oskarżyciela sam żądał niezaprzysię- 
żenia Dembińskiego. Obrońca wskazuje na 
proces Hatzla w Wierniu, co zaostrza sytua- 
acyę Paducha.

S ę d z i a  poucza Paducha, że może odmó­
wić zeznania tam, gdzie mogłoby mu to za­
szkodzić.

P a d u c h :  Ja się nie boję, bo stąd wyjdę 
czysty (Śmiechy).

S ę d z i a  postanawia nie odbierać przysięgi 
od Paducha.

Z e z n a n ia  P a d u c h a .
S ę d z i a :  Pan wie, o co proces się toczy?
P a d u c h :  Wiem. We Lwowie przed świę­

tami kuczek w listopadzie lub październiku 
Wiącek podpisał dla mnie weksel w kasie 
na 2000 K w restauracyi.

S ę d z i a :  Kto był przy tem?
Ś w i a d e k :  Kropf i Wietrzner. Kropf był 

pośrednikiem u Wietrznera, którego brat czy 
kuzyn był dyrektorem tego banku w Jaśle.

S ę d z i a :  Na co była ta pożyczka?
P a d u c h :  Na moje osobiste cele. Żadua 

spółka z kolegą Wiąckiem w tem nie była.
„ Z n a jo m ie c “ .

S ę d z i a :  Skąd pan zaał Kropfa?
P a d u c h :  Znałem go od roku. W  pociągu 

spotkałem Kropfa, który prosił mnie, abym 
jako znajomiec postarał się o koneesyę dla 
jego matki.

S ę d z i a :  Pan się starał?
P a d u c h :  Powiedziałem, że od takich rze­

czy jest Mojsie Kanarek, że to jest ogródek 
namiestnika, od którego ma klucz Kanarek. 
(Wesołość). Na drugi dzień spotkał mnie w 
sejmie i prosił mnie, abym z nim poszedł do 
namiestnictwa. Zgodziłem się i wtedy Kropf 
wspomniał Wietrznera. Kanarek widział to, 
jak my się spotkali w sejmie, bo tam siedział 
w sejmie. Kropf bał się, żebym nie zginął i 
obaj poszliśmy do jego hotelu.

Dr H e s k i :  Jak pan mógł zginąć?
P a d u c b  odpowiada grubiańako, na co dr 

Heski ostro reagnje.
P o u fn e  to w a rz y s tw o .

S ę d z i a :  I razem spaliście a potem po> 
szliście do restauracyi?

P a d u c h :  Poszliśmy, ale to było nieda­
leko, w tym samym domu na dole. (Weso* 
lość).

S ę d z i a :  Czy Wiącek był na tem śnia­
daniu? Bo Kropf mówił, że był.

P a d u c h :  Nie pamiętam. Poszliśmy do 
namiestnictwa, a potem poszliśmy na obiad. 
Oni namówili mnie, mówiąc, że i Wiącka 
sprowadzą.

S ę d z i a :  W jakim to było hotelu?
P a d u c h :  Nie wiem. Tam był już i Dem­

biński, Kropf, Wietrzner i ja. Jak się dla 
mnie wyłoniła konieczność pożyczki, mówiłem 
to żydom, którzy powiedzieli mi, że to Się 
na miejscu zrobi. Posiano po weksel na 
2000 K i sprowadzono Wiącka.

S ę d z i a :  A  co było z koncesyą?
P a d u c h :  Ciągle mówili: ratujcie kouee- 

syę dla matki, a ja mówiłem: dobrze, do­
brze.

S ę d z i a :  A  co Wiącek?
P a d u c h :  Nie wiem, kto posłał po niego, 

czy który z tych żydrajków. Oni kłaniali mu 
się do nóg.

S ę d z i a :  A  co mówiono o koncesyi?
P a d u c h :  Mówiłem im, że jeden Pan Bóg 

wie co będzie. Potem Wiącek podpisał weksel, 
a Wietrzner schował go i miał w piątek przy­
wieźć pieniądze do Lwowa.

S ę d z i a :  Jak było z wyjazdem?
P a d u c h :  Ja pojechałem do domn.
S ę d z i a :  A  może z Wietrznerem?
P a d u c h :  Tak, tak, z nim do Krosna. Tam 

Wietrzner zginął.
Dr S a r o w i e c k i :  Ale pan nie zginął?

W e k s la  n ie m a , p ie n ię d z y  n ie m a .
P a d u c h  (ze śmiechem) nie. Wróciłem w  

piątek do Lwowa, ale Wietrznera nie było. 
Dopiero po 3 tygodniach, gdym go napędzał 
listami, odesłał mi weksel ekBpres.

S ę d z i a :  Co było dalej ?
P a d u c h :  Kropf poradził mi, że Goliger, 

który także chce koncesyi, może pożyczyć.
S ę d z i a :  Aha! Widział się pan z Golige- 

rem?
P a d u c h :  Tak, poszedłem do jego hotelu 

i tam stał się g o r ą c y  u c z  y n e k .
S ę d z i a :  I co się stało z tym wekslem?
P a d u c h :  Dał Goliger na niego 300 K, a 

resztę do dziś dnia wiezie. (Wesołość). W dal­
szym ciągu sprawy Wiącek nie brał udziału.

Dr H e s k i :  Czy Wiącek nie widział Go­
ligera?

P a d u c h :  Nie widział.

Na wszystkich dworach u znawców i krytyków 
znajduje się gramofon II1

™ »»yza najlepszy w świecie, uznaniami. Także i wysoką szlachtę
zaliczam do mych odbiorców, ile też zadowoloną jest z gramofonów 
:-: z „ a n io łk ie m "  świadczy mnóstwo podziękowań z tej strony.

Gramofony I płyty z marką „ANIOŁEK PISZĄCY" otrzymać moina II tylko a

Józefa Wekslera
w e L w o w i e  i f  w Krakowie
Sykstuska 2. T a l. 1560. J i ^ M r a d ł k a  71. Te l. 124L

Dsm onstracya baz przym usu kupna. —  C annlkl w ysy łam  
darmo I o p ła tn ie . —  U lg i w sp ła tach  ra ta lnych . —  Prze­
róbki P athśfonów  na Gramofony. —  W azalkle p ły ty  
prócz „a n io łk o w y c h "  po 2 korony. —  Gramofon kon­
certow y z dziesięciom a podw ójnym i p ły ta m i 50 koron
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Dr H e i k i :  A  co było przed pasażem Mi- 
kolasza ?

P a d u c h  już sobie nie przypomina.
Dr H e s k i :  A  więc Wiącek w sprawach 

koncesyjnych więcej udziału nie brał?
P a d u c h :  Więcej go nie widziałem.
Dr H e s k i :  Czy był pan z Wietrznerem 

w  Krośnie i czy Kropf was odprowadził?
P a d u c h :  Nie potrzebował odprowadzać, 

bośmy razem jechali. Ja byłem w starostwie 
i  zaraz wyszedłem.

D r S u r o w i e c k i :  A m ów ił pan ze sta 
rostą?

P a d u c h :  Pogadaliśmy sy se. (Wesołość).
D e m b iń s k i fa b r y k a n t .

Dr H e s k i :  Czy te 2000 K nie były na 
fabrykę obrazów świętych?

P a d u c h :  Ja w głowie miałem własną fa­
brykę. O tem mówił Dembiński, który chciał 
pól świata zastawić fabrykami.

Dr H e s k i :  Cóż robił Dembiński?
P a d u c h :  Ja u niego mieszkałem 4 mie­

siące, a on sprzedał wszystkie tajemnice Ka­
narkowi.

Dr H e s k i :  Kanarek dobrze zrobił!
P a d u c h  (z uśmiechem): Aha, bo pan jest 

za nim.
Dr He B k i :  Dembiński podał, że pan go 

sprowadził na 4 miesiące do Lwowa, po co?
P a d u c h :  On nie b y ł moim parobkiem.
Dr H e s k i :  A  przecież pan wydawał mu 

rozkazy „kręć dobrze!"

H is to r y a  w  n o c y .
Dr H e s k i :  Czy był pan z Kropfem w 

nocy u Wietrznera w hotelu?
P a d u c h :  Nie pamiętam.
Dr H e s k i :  Czy pan pił piwo z Wietrzne­

rem? Przecież to niecodziennie się zdarza, 
żeby pan pił piwo z żydami?

P a d u c h :  Czemu nie? Z uczciwymi ży­
dami to owszem. Zresztą to było w nocy, a 
człowiek nie jest beczką, żeby ciągle dzień 
i  w  nocy w siebie lał. (Wesołość).

Dr H e s k i :  Czy słyszał pan, że Wiącek 
mówił Krepfowi, że konsesya jest pewna?

P a d u c h :  Nie słyszałem, żeby Wiącek zaj 
mowa! się koncesyami.

Dr H e s k i :  Przecież to mówił Dembiński.
P a d u c h :  To był mój sekretarz i proszę 

mi go skonfiskować. (Wesołość).
Dr H e s k i :  Czy pan wzywał Fidlera do 

interwencyi z Goligerem?
P a d u c h :  Nie pamiętam.
Dr H l  sk i :  Czy wie pan, że Fidler wziął 

od Goligera 200 K? Gdyby on nie był wziął 
200 K, byłby pan miał 500 K.

P a d u c h :  To moja krzywda! (Wesołość).
S ę d z i a  odczytuje list Fidlera (Nr. 9 do 

datku fotogr. do „Naprzodu") i zapytuje Pa­
ducha, czy coś o tem wie.

L is ty  P a d u c h a .
Dr H e s k i  (przedkłada mu oryginały li 

stów ): Czy przyznaje się pan do pisania tych 
listów, które były fotografowane?

P a d u c h :  Nie było tam co fotografować. 
(Wesołość)

Po oglądnięciu listów niektóre poznaje ja­
ko swoje, co do niektórych nie umie podać 
odpowiedzi. Co do jednego powiada: To bę­
dzie mój właBny wyrób. (Wesołość) Sędzia 
zestawia te listy ńa podstawie fotografij u- 
mieszczonych w „Naprzodzie".

S ę d z i a  po długiem badaniu wydostaje od 
Paducha, że l i s t y  s ą  a u t e n t y c z n e .

Dr S u r o w i e c k i :  Skąd kartka pisana 
przez pana Wiącka do pana wzięła Bię u Ka 
narka?

P a d u c h :  Ja jej nie otrzymałem.
Dr H e s k i :  Może Kanarek będzie za to 

karany ?
Dr S u r o w i e c k i :  Zobaczymy jeszcze.
S ę d z i a :  Ale Bkąd ta ka rtka  się tu  wzięła ?
P a d u c h :  Ja mam dobrą kieszeń i co 

tam włożę, zostanie tam na wieczną parnią 
tkę. (Wesołość).

A d w o k a t F id le r a .
Dr S u r o w i e c k i  chce dowiedzieć się od 

Paducha, jacy to posłowie ludowi pomagali 
żydom wyrabiać koncesye?

Dr H e s k i  sprzeciwia się, aby w pytaniu 
mieściła się odrazu odpowiedź, przyczem dr 
Surowiecki pokazuje w całem zachowaniu się 
dziwne maniery.

P a d u c h  chętnie odpowiada, że Stapiński, 
Bojko i Kanarek radzili, jak wyrabiać kon 
cesye.

Odpowiedź ta wywołuje w sali szmer obu­
rzenia.

Dr H e s k i :  Ale Kanarek za koncesye we 
ksli nie dał!

P a d u c h :  Ile to miał weksli 1
Dr H e s k i :  Jak sobie pożyczał pieniędzy.
Dr S u r o w i e c k i  odczytuje d ług i lis t Fi­

dlera, mający wykazać, że padł on „o fia rą " 
podejścia żydów,

K o rz y ś ć  ze  s fa łs z o w a n e g o  w e k s la .
Paduch nic o tem nie wie, a temsamem 

cały fajerwerk dra Surowieckiego skończył 
się na niczem.

W  ciągu spisywania protokołu Paduch 
przyznnje, ż e z e s f a ł s z o w a n e g o  przez 
D e m b i ń s k i e g o  w e k s l a  H a r t a  w z i ą ł  
p i e n i ą d z e  i obrócił je  na zapłacenie za 
trzy wagony mączki Thomasa.

Dr H e s k i :  Proszę zanotować, że p. P  a- 
d u c h  p r z y z n a j e ,  ż e  w z i ą ł  p i e n i ą ­
d z e  z e  s f a ł s z o w a n e g o  w e k s l a .

S ę d z i a  i obrońca pytają Paducha co 
mówił ze starostą w  Krośnie? . -Mś

P a d u c h  odmawia odpowiedzi.! ~ i
Dr H e s k i  żąda podania przyczyny od­

mowy.
P a d u c h  potakuje słowom sędziego, że 

o d p o w i e d ź  m o g ł a b y  m u  w s t y d  
p r z y n i e ś ć .

Na usprawiedliwienie swych strasznie 
kompromitujących listów twierdzi Paduch, 
że listy te dyktował mu Goliger, co w y­
wołuje głośny śmiech na sali.

Dr H e s k i :  Czy W iącek nigdy nie py­
tał się, co się stało z wekslem na 2.000 K  
przez niego podpisanym?

P a d u c h :  Ani się nie pytał, ani ja mu 
nie mówiłem.

O godz. 8'30 odroczono rozprawę do ju­
tra. W  dalszym ciągu ma być przesłuchi­
wany Paduch, poczem nastąpi jego  kon- 
frontacya z Kropfem tudzież przesłuchanie, 
o ile będą, Goligera i W ietrznera.

* * *
Tarnobrzeg, 4 kwietnia.

Na dzisiejszej rozprawie zjawił się P a ­
d u c h  w sukmanie chłopskiej. Zaznaje on 
w dalszym ciągu z bezczelnym, cynicznym 
humorem, który budzi co chwila śmiech. — 
Obciąża on Fidlera. Mianowicie opowiada, że 
chciano na weksel, opiewający na 2000 K, 
także podpisu Fidlera. Goliger pożyczył Pa 
duchowi na ten weksel 300 K, a na drugi, 
opiewający na 1200 K, pożyczył 900 K. Pa 
duch przyrzekł Goligerowi wezwać Fidlera 
do Lwowa, aby wstawił się we Lwowie za 
trzema pokrzywdzonymi przy rozdawaniu 
koncesyj wyborcami z jego okręgu. Paduch 
widział się z Fidlerem w Besku i opowie­
dział sprawę owych trzech wyborców Fidle 
rowi. Paduch żądał, żeby Fidler przyjechał 
do Lwowa i obiecał mu zwrot kosztów. Fi­
dler przyrzekł przyjechać do Lwowa i zaraz 
pojechał. Na stacyi we Lwowie czekał Paduch 
na niego. Paduch zawiadomi! Goligera, gdzie 
może spotkać się z Fidlerem. W  oznaczonym 
hotelu w obecności Paducha konferował Go 
liger z Fidlerem. Rezultatem tej konferencyi 
był list, który Fidler napisłał do Goligera; 
w liście tym Fidler pisze: „kwota być musi 
5000 koron".

List Fidlera do Wiącka nazywa Paduch 
„gorącym uczynkiem pod dachem hotelu". 
Paduch zeznaje o Stapińskim, że gdy Sta­
piński na posiedzeniu Koła polskiego pokazał 
listy i weksle, Paduch wpadł w energię, a 
Stapiński „hul zrobił Szprung i nie mogłem 
go dostać". (Wesołość). Prezes Ptaś żądał od 
Stapińskiego, aby odebrał bat Kanarkowi, a 
dał go Ptasiowi, który jako gospodarz ukarze 
sługę.

Paduch podaje jako przyczynę swej koru­
pcyi, że podczas wyborów poręczył wybór 
com i agitatorom 48 weksli, z których 26 
zaskarżono i zajęto mu dyety. „Żałuję, żem 
się dał namówić do poselstwa, lepiej było 
siedzieć w domu i gospodarzyć". Przy spra 
wie sfałszowanego weksla Berła Harta był 
Goliger, który za ten weksel fałszywy dał Pa 
duchowi tysiąc koron, tak więc razem dał 
Goliger Paduchowi dwa tysiące dwieście ko­
ron.

Po przesłuchaniu Paducha nastąpi kon- 
frontacya z Kropfem.

Świadek Falik G o l i g e r  przyjechał i 
będzie przesłuchany w  sprawie Fidlera i 
Wiącka.

Świadek W i e t r z n e r  dotąd się nie 
jawił.

Z literatury 1 sztuki.
Koncert J. Thlbaud. Ostatni z koncertów 

abonamentowych bieżącego sezonu pozwolił 
nam posłyszeć tak polubionego z lat poprze 
dnich p. Thibaud. Wskutek poprzedniego ob 
jaśnienia ze slrony dyrekcyi koncertów, że 
artysta jest silnie niedysponowanym, byliśmy 
przygotowani, pamiętając o poprzednich suk 
cesach, na pewne pobłażanie, w rzeczywisto 
ści okazało się ono nawet zbytecznem, w grze 
bowiem nie dala się wcale odczuć sła­
bość artysty. —  Od zeszłego roku nastąpił 
u p. Thibaud w grze zwrot znaczny, rozwi 
nąl się w nim ogromnie wirtuoz technik, tak 
bardzo, że budzi poniekąd obawy, czy dtsl

Bzy w tym kierunku i tempie postęp nie za­
cznie zagrażać artyście poecie, którego tak 
wysoko dotychczas ceniliśmy w p. Thibaud. 
A sama myśl, że ten szlachetny i tak piękny 
typ artysty miałby czynić ustępstwa dla te­
chnika ehoćby w najdoskonalszym rodzaju, 
jest przykrą. Obndziłjją nietylko widniejący 
w zmienionym ku powszechnemu zadowolę 
niu programie Sarasate, ale i w wykonanym 
pozostały koncert h mołl. Wykonanie jego, 
przyznać musimy, musiało zadowolnić w zu 
pełności najwybredniejszych, pod każdym 
względem musi być nazwanCm świetnem i 
może się śmiało mierzyć z interpretacyą 
Ysaya, przewyższając ją czystością brzmienia 
w najtrudniejszych nawet miejscach, jedynie 
temperament tam porywający, tutaj zmienił 
się w subtelne ogromnie cyzelowanie. Doda 
my, że i akompaniament p. Dawidsonównej 
był w pierwszych dwu częściach zwłaszcza 
bardzo ładnym. —  Dwa z wykonanych utwo­
rów (Pugnaniego i Couperina) słyszeliśmy w 
wykonaniu Kneisla; ciekawem było poró­
wnanie zwłaszcza, że oba wykonania były 
różne znacznie, a jednak oba równie skoń­
czenie artystyczne.

Takim jak go poznaliśmy, odnaleźliśmy 
Thibaud w E. Chanssona: „Poeme". Utwór 
ze sfery marzycielsko-kontemplacyjnej pozwo­
lił na ukazanie tych najdrobniejszych drgnień 
uczuć, ich wibracyi i tych wszystkich nie 
uchwytnych subtelnych odcieni, które pocho­
dząc wprost z duszy artysty, najlepiej tra­
fiają do duszy słuchaczów, które usuwają się 
z pod analizy i tylko lubować się pozwalają. 
W tej najszlachetniejszej sferze muzyki, tam, 
gdzie ona wstępuje w nieuchwytne regiony 
„harmonii sfer", w dziedzinę idealnego, czy 
stego uczucia, Thibaud jest mistrzem.

T. Ch.

z dnia 4 kwietnia.

Uwłaszczenia kmieci w Bośni.
Sarajewo. Na porządku dziennym wczoraj­

szego posiedzenia sejmu bośniackiego znaj 
dowało się przedłożenie agrarne. Serbowie 
zjawili się w komplecie, natomiast z wię 
kszości chorwacko macedońskiej obecnych jest 
tylko 4 posłów. Na początku posiedzenia po 
Beł chorwacki Katicic prosi o urlop. Poseł Ha 
lilbasic, muzułmanin, prosi o stwierdzenie 
kompletu.

Poseł S t o j a n o w i c ,  Serb, protestuje prze­
ciw postępowaniu większości prowadzącej ob- 
strukcyę. Prośby o urlop są tylko manewrem, 
zmierzającym do udaremnienia posiedzenia 
celem uzyskania czasu do zawarcia pisemnego 
faktu między Chorwatami a mahometanami.

Prezydent stwierdził brak kompletu i prze 
rwał posiedzenie na kwadranB.

Po przerwie przystąpiono do dyBkusyi nad 
przedłożeniem rządowem w sprawie przyzna­
wania pożyczek na dobrowolne uwłaszczenie 
kmieci.

Przedłożenie rządowe ma na celu popie­
ranie dobrowolnego uwłaszczenia kmieci przy 
pomocy zarządu krajowego. Ustawa ma wejść 
w życie z dniem ogłoszenia. Wszystkie połą­
czone z uwłaszczeniem kmieci koszta ponosi 
kraj. Instytucye prywatne tracą wszelkie 
przyznane im dawniej w tym kierunku pra­
wa i przywileje bez odszkodowania. Korni 
sya agrarna poczyniła jeszcze pewne popra­
wki na korzyść kmieci, które rząd przyjął.

Jako pierwszy zabrał głos adlatus cywilny 
br. B e n k o ,  który w obszernem przemó- 
mówieniu uzasadniał przedłożenie i prosił o 
przyjęcie go.

Zyski kapitalistów.
Wiedeń. Walne zgromadzenie Alpine Mon- 

tao Gesellscbaft uchwaliło z czystego zysku, 
wynoszącego 17 milionów, rozdzielić 19°/0 dy­
widendę wobec 18°/0 w roku ubiegłym.

Socyalna demokracya przeciw policyi
pruskiej.

Berlin. Parlament niemiecki rozpoczął wczo­
raj trzecie czytanie budżetu.

Poseł H o r m a n n  z postępowej partyi lu 
dowej niemieckiej polemizował z posłem Da 
videm w sprawie ostatnich wywodów tegoż 
posła o praktykach policyi przy wydaleniach. 
Jeżeli setki tysięcy emigrantów przybywa ro 
cznie do Prus, to nie można jeszcze mówić 
o smutnych stosunkach, jeżeli się kilka ty 
sięcy odrzuci. Bierze policyę w obronę.

Poseł D a w i d  (soc. dem.) oświadcza, że 
przemówienie Hormanna zdziwiło go. Nie no 
wca dyskredytował Niemcy, lecz poseł Hor 
mann, który starał się usprawiedliwić takie 
skandaliczne zajścia (Żywe potakiwania na

lewicy). Poseł Hormann mówił o emigrantach, 
tymczasem nie chodzi tu o emigrantów. Do­
tyczące osoby nie były wcale emigrantami. 
W jednym wypadku chodzi o przejezdnego, 
który się nie dał obrabować przez policyę 
pruską, w drugim wypadku o obywatela 
austryackiego, który jechał do Londynu i 
miał bilet do Londynu, a którego chciano 
zmusić, aby kupił inny bilet na pótnocno- 
niemiecki Lloyd i wyrzucił w ten sposób 
200 koron. Gdy obywatel ów auBtryacki nie 
mógł tej kwoty zapłacić, odesłano go sznpa- 
sem i wyrzucono za granicę austryacką, a 
za tę asystę policyjną kazano mu jeszcze 
zapłacić. Poseł Hormann wątpi, czy proto­
koły obrad delegacyi austryackiej są ścisłe. 
Tu niema żadnych wątpliwości. W  protoko­
łach tych ZDajdują się także rachunki peli- 
cyi pruskiej, w których policzono owemu 
obywatelowi austryackiemu 1 koronę za 80 
fenigów zamiast za 85 fenigów. Jest to już 
zbyt rażąca pomyłka urzędnika. Śledztwo 
musi być wdrożonem, a winny pociągnięty 
do odpowiedzialności. Urzędnicy nie mogą 
być agentami Północno niemieckiego Lloydu.

Sekretarz stanu K i d e r l e n  W a c h t e r  
ponownie w imieniu kanclerza oświadczył, 
że postępowanie urzędników z emigrantami 
opiera się w poszczególnych państwach 
związkowych na różnych uatawach i dlatego 
nie nadaje się do dyskusyi w parlamencie. 
Stwierdza zresztą, że w danym wypadku nie 
zaszło naruszenie ustawy; rząd państwowy 
zajął się nim o tyle, że wdrożył dochodzenie 
z powodu zażalenia austro-węgierskiego amba­
sadora, któremu też doręczono odpowiedź.

Poseł, dr D a v i d (soc. dem.) twierdzi, że 
ta odpowiedź mu nie wystarcza. Sekretarz 
stanu nie powinien tych spraw traktować z 
tak małostkowego stanowiska.

Po krótkiej odpowiedzi sekretarza państwa 
i replice posła Davida obrady nad tym pun­
ktem zakończono.

Nowy gabinet Canalojasa.
Madryt. Canalejas utworzył nowy gabinet. 

Dzisiaj ma się odbyć zaprzysiężenie nowych 
ministrów.

Diuma.
Haga. W  okolicy Malangu na Jawie 

stwierdzono 46 wypadków dżumy, z któ­
rych 26 zakończyło się śmiertelnie.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Batawii : 
Na Jawie wschodniej wybuchła dżuma. 
Dotąd 100 osób uległo zarazie.

Z i stowarzyszeń I zgromadzeń.
* T o w a rz y s z e ! T o w a rz y s z k i !  Wpisujcie 

się jak najliczniej do komitetu majowego! Krakow­
ski komitet P. P. S. D.

* W  Z w ią z k u  s to w a rz y s z e ń  r o b o t n i ­
cz y c h  w  K r a k o w ie  (Zwierzyniecka 10; stara­
niem Uniwersytetu ludowego we czwartek 6 b. m. 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się wyktad p. K. 
Czapińskiego p. t. „Życie społeczne w średniowie­
czu" (feudalizm, cechy, kościół i t. d.) z licznymi 
obrazami świetlnymi. Wstęp wolny.

We wtorek 4 b. m. wykładu n i e będzie.
* P o s ie d z e n ie  z a rz ą d u  Z w ią z k u  s to w . 

r o b .  w  K r a k o w ie  (Zwierzyniecka 10) z powoda 
nieprzewidzianych przeszkód odbędzie się we w t o ­
rek  4 b. m. o godz. 7 wieczorem, a nie we środę, 
jak było ogłoszone. Sprawy bardzo ważne.

* K o n fe re n c y a  z a rz ą d ó w  w s z y s tk ic h  
s to w a rz y s z e ń  z a w o d o w y c h  w  K r a k o w ie  
odbędzie się w piątek 7 kwietnia o godz 71/* wie­
czorem w lokalu Związku stow. rob. (Zwierzynie­
cka 10) w sprawie budowy „Domu, robotniczego*. 
Żuławski, Kapellner, Englisch

* W s z e lk ie  p is m a  i  z g ło s z e n ia  d o  k r a ­
k o w s k ie g o  k o m ite tu  P . P . S . D . należy 
przesyłać na ręce sekretarza tow. J. Rosenzweiga, 
Kraków, Zwierzyniecka 10, I. p.

* P o s ie d z e n ie  k o m ite tu  o rg a n iz a c y i k o ­
b ie t  P . P . S. D . odbędzie się we środę 5 b. m. 
o gedz. 7 wieczór w Związku stow. rob. (ul. Zwie­
rzyniecka 1. 10, I p.). Sprawy bardzo ważne.

NADESŁANE,
(Sa dział ten tedakeya nia odpowiada).

Henryku, mój kochany siary chłopcze—
popadasz w rozpacz!? Z powodu tej odrobiny ka­
taru i męczącego kaszlu? Nie rób żadnych histo- 
ryj — kup sobie lepiej w najbliższej aptece lub 
drogeryi pudełko Faya prawdziwych Sodeńskich pa­
stylek mineralnych, a założę się, że pozbędziesz się 
z zadziwiającą szybkością wszelkich dolegliwości. 
Pudełko kosztuje tylko K 125, nie daj sobie je­
dnak wmówić żadnego naśladownictwa.
Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W. T. 
Guntzert, c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, IV/1, 

Grosse Neugasse 17.

G e n e ra ln a  ra p re z e n ta c y a  d la  G a l ic y i :  
K r a k ó w ,  G ro d z k a  4 8 ,

l
Z dniem 1-szego kwietnia 1911 roku został otwarty

PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN
GOTOWEJ KONFEKCYf DAMSKIEJ KIJAKÓW, UL. FLORYAftSKA L. 10 ron 5. W ielki w ybór bluzek, maty-

AU BONHEUR DES DAMES Poleca płaszcze angielskie w  cenach 
po kor. 14. Płaszcze gumowe kor. 25. 
Kostyumy angielskie na jedwabiu ko­
ron 29. Kostyumy płócienne po ko­
ron 16. Spódnice do bluzek od ko-

: pod firm ą : naprzeciwko apteki W . P. W iśniewskiego. nek, halek po cenach konkurencyjnych.
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„Sapon“ do prania
bielizny z marką ochronną „koszulką", do nabycia 

w każdym sklepie; paczki po 40 i 20 hal. Trzeba 
żądać wyraźnie „SAPONU" i nie brać nic innego. 
Grubo się oszuka, kto zamiast „SAPONU" kupi 

jakiś inny bezwartościowy proszek.

W yrób  chem. fabr. „Ergasta* Czesława Nagórsk iego  w  Staro­
gardzie (W . Ks. Poznańskie).

Prawdziwe berneńskie materye
na sezon wiosenny i letni 1911.
Resztka długości 3*10 mtr. wy­
starczająca na kompletne ubra­
nie męskie (marynarka, kami­
zelka i spodnie) kosztuje tylko

resztka kor. 7 
10 
12 
15
17
18 
20

Resztka wystarczająca na czarne ubranie salonowe kor. 20"—  
Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania turystyczne, kamgarny je­
dwabne i t. p. wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetel­

ności skład sukna

Siegel-Ieiiiof w Bernie (Morawy)
P r ó b k i  d a r m o  1 o p ł a t n i e .

Przez sprowadzanie sukna od firmy Siegel-Imhof z centrum fa­
brycznego zyskuje każdy sprowadzający bardzo w ie lo . Wobec du­
żego zbytu w ie lk i w ybór zawsze świeżych materyi. S ta łe  tan ie  ceny. 
Uskutecznienie nawet najmniejszych zamówień ściśle wedle wzo­

rów jak najpunktualniej.

MAGAZYN OBUWIA
S A M .  M E S S E R A
Kraków —  Rynek Ł . 12

urządza

Wielką sprzedaż
poinwentarzową ze zniżką 40-501

wysortowanego obuwia męskiego, damskiego 
i dziecinnego najlepszej jakości. — Za dobroć 
gatunku obuwia na sprzedaż wystawionego 
ręczy długoletnią chlubną reputacyą firmy.

WEJŚCIE  na sprzedaż poinwentarzową 
w drugim podworcu, Rynek główny L. 12.

tPrzechodnia kamienica).

* W T  T  W T  w ▼ ▼ ▼

do
dw

Nowe kursa przygotowawcze
egzaminu z b u c h a lte ry l  k u p ie c k ie j ,  p o je d y n c z e j 1 p o -  
tó jn e ) ,  zdawanego w c. k. Akademii handlowej w  Krakowie, 

rozpoczynają się dnia 1 i 20 kwietnia b. r.

w Szkole buchalteryl
HENRYKA GOTTLIEBA 

w Krakowie, ulica Dietlowska L. 68. Telefon Nr. 1137.
Na kurs przygotowawczy do e g z a m in u  z  ra c h u n k o w o ś c i
p a ń s tw o w e j,  na który można się zapisać każdego czasu, należy 
się zapisać t e r a z ,  ponieważ nauka będzie trwać tylko 3 miesiące.

Za  k o rz y s tn y  r e z u lt a t  e g z a m in u  rę c z y  s ię .
W pisy p rzy jm u je  i udziela w y ja in le n  osobiście k ie row n ik  kursu codziennie.

KAWY
surowe i palone
w najlepszym gatunku 
I po najtańszej cenie

poleca

W ojciech Olszowski
w Krakowie, Mały Rynek.

r<g  ni. Szpitalne].

DOM KREDYTOWY
NA TOWARY 

w  K r a k o w ie  u L  D ie t la  L  t t L
poszukuje zdolnych

zastępców
z kaucyą w większych miastach 
Galicyi i  Śląska Bliższych informacyi 
udzieli wyżej wymieniona firma.

KANARKI HARCEŃSIKE
śpi ewające  
we dnie i przy 
świetle, do 
nabycia od 12 
do 30 K, sa­
miczki od 3 
do 6 K.

Franciszek B Ę B E N E K
Kraków, Ili. ów. Sebastyana 17.

Do wynajęcia
2 pokoje na pracownię, sklep lub 
biuro na parterze z portalem od 1 
kwietnia przy ul. Karmelickiej 1.10.

Wiadomość na miejscu w zakła­
dzie krawieckim M. Rennerta.

B i l e t y  okrętowe

K to  się chce uchron ić

•  d z a w o d ó w  i s tra t

ra n • I  • ..y,

niech ż ą d a  pouczeń. 

Zofia
Biesiadecka

Oświęcim.

MISTRZOSTWA GALICYI, AUSTRYI, AUSTRYI DOLNEJ, STYRYI, WĘGIER, 
KR0ACYI, SŁAWONII, KARYNTYI, KRAKOWA W  R. 1910 

ZDOBYTE ZOSTAŁY NA ROWERACH MARKI

PUCH
Generalne zastępstwo tychże rowerów, jakoteż marki:

WAFFENRAD,
CLEYELANDJ1PAG i t. d.

F .  LORD,
Biuro techniczne i skład rowerów 

Kraków, ul. Lu b icz  1 .

I V t  W Y S Z E D Ł  Z  D R U K I)

I

SKOROWIDZ
:Z:a S iEsRAadDr°eKsŁó w N::  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY
WSZYSTKICH ZAWO­
DÓW MIAST KRAKO­

WA I PODGÓRZA, t

HA ROK

1 9 1 1 .

: :  0 0  NABYCIA 
WE W S Z Y S T K I C H  
KSIĘGARNIACH I V/ 
: :  WYDAWNICTWA 
KRAKÓW, MARKA 21.

REUMATOL
najskuteczniejsze nacieranie na reumatyzm, łamanie 
w  kościach, podagrę i ischias. —  Cena flaszki 1 kor. 

Główny skład:
Apteka pod „Białym Orłem", Kraków, Rynek A-B., L. 45.

;; Z powodu przebudowy domu gminy ewangielickiej %
urządzam

wielką sprzedaż !
zegarków, biżuteryi oraz wyrobów złotych i srebrnych

n iż e ! w ła s n y c h  ce n .
Z poważaniem Józef Feli w Krakowie

Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski
Na żądania w ysy łam  

cennik darrra  I op ła tn ie .G R O D Z K A  6 0 .

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych

pod firmą

K. Rżąca i Ch morski
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4,

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Ufnriu mineralno  
Tow. Lek. krak. polecone przez toż Towarz. IwUUJ IIIIIIOI fllllC  
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshilb- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież s p e c y a ln e  le c z n ic z e  jak: litową, bromową, jodową, 
żelezistą, kwaśną, oraz w o d y  m in e ra ln e  n o rm a ln e  z prze­
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w aptekach 

i drogueryach. — Cenniki ńa żądanie franko.

Kasyerka uzdolniona, z kaucyę
P k I I I I S I  d0 eksP- sklepowej, władająca 
A  U A I A I t t  językiem niemieckim,

U c z e ń  z dobrego domu

znajdą zaraz umieszczenie w Cukierni Lwowskiej
Jana Michalika, Floryańska 45.

Używane instrumenta I
dęte na sprzedaż. Wiadomość Grupa 

Metalowców Ottynia.

Wyborny miód
pszczelny, patoka z własnej pasieki 
5 kg. puszka 6*30 K. Miód kuracyjny 
lipcowy 5 kg. 7 K. Wyborny miód 
do picia 5 kg. 6 K. Masło stołowe 
codziennie świeże 5 kg. paczka 11 K.

Wysyła za zaliczką 3- M. Farba, 
Podhajce Nr 79.

Rowery niywane
K 46, 54, 60. Nowe K 95, sprzedaje 
tylko za gotówkę za nadesl. K 20 
zadatku dom eksportowy Stanisław 
Rundbakin, Wiedeń, III., Weissgfir- 

berliinde 58/1. Cennik darmo.

Zdolny czeladnik

tapice rski
znajdzie stałe zatrudnienie w pra­
cowni tapicerskiej Rynek gł. 13, I. p.

Ostatnia nowość! Już nadeszły zachwycające

Półbuciki i pantofelki z klamrami
Pantofelki wycięteod kor. 3  2 0  z klamrami

p ó ftu d lr i  k g j .  4 . 5 0

Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaju po niskich 
stałych cenach fabrycznych, na podeszwach uwidocznionych.

Alfred Friinkel, spotka kom.
Kraków, Rynek główny L. 14.

C e n n ik i d a rm o  I  o p ła tn ie .
Zastępca: L. STEIGLER. 130 filij we wszystkich większych miastach kraju i zagranicą.

Już
otwartą
została

Kawiarnia >Polonia<
ul. Sławkowska L 14,1. p.

Lokal urządzony hygienicznie, zaopatrzony w wielki 
wybór napojów. B i la r d y  n a jn o w s z e j k o n s t r a k c y l .

Staraniem mojem będzie doborem towarów, szybką 
i rzetelną obsługą pozyskać względy P. T. Publiczności.

W . P u n k t  z ;b o rny  In te llg e n c y l 1 ś w ia ta  
k u p ie c k ie g o .  z poważaniem

M. Kfrscfaenbaum
właściciel.

W ptewst: Ig n a c y  D a s z y ń s k i. — Odpowiedzialny redaktor: M a ry n a  P y r a w M . Z S n k a n i Lodowo) w  Kndwwś, «l. 11- ( M e ta  t a  IW t).


